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Wychodzi codzienn·ie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\' soboty z dodatlcami ilastrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

•renu111erata VI Łodzi Vlynosi: 

Rocznie 6 rb„ półracznłe 3 rb., kwartalt!le 1 IO 
SO .kop., mttl&ięcznie 50 kop. 

Za odneszenie do doma IO kop. mlesłęezole. 

Z11gnmlc11 miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastęi;ca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta. od godz. 11 rann do 1 po południu. 

• • „ rta stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. ze 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologta 
15 kop., Oj?łoszenla zwycz&)ne 10 kop. Zamiej«cowe 
po 12 kOfl. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszellle najmniej 

16 wyrazów. 

Kantor własn)': Warszawa, Marszałkowska. 81a m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kotpertacyjny. „ Zd!lńska Wola, Księgarnia Welenowskle20. 
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TEATR POLSKI 
Cegielniana Nr• 63 • 
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Teatr łanete Konstantvnowska 
\t~ 16. 

FANELAS 
Nowo&ćl 

M-Ue LELAWSKA 
Ros. cygańskie romansy 

M-Ue Du~Bary 
Tancerka. 

M·lle GERA~DE 

Dyrektor M. Pertało. 
;;!~en!~iz~~~az~ Wojny bałkańskiej International, śpiewaczka, ulubienica War

szawskiej i Łódzkiej publiczności. 
Lancetti? 

Jedyni wykonawcy angiels .• Step Dance• 

Herbert Br•os u~r~?d~~a~:ni~k~~~~~:m Divertissen1ent Cabaretowe 
Ze współudziałem wszystkich o.rtystów. Szczegóły w programach. 

Od Śl-!l«y, 1 P~ździernlka NOWE DEBIUTY 
zmiana programu. • 

20 nowych atrakcji. Dyrektor ar-t. W. Lętow!:iki. 
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TEATR WIELKI 
Konst3ntynowska I&. 

8 I 

I' 

o 
Wskutek 
wyjazdu N. · I. PLEWICKIEiJ 

.R~ • 

do Liwadji dla wzięcia 
udziału w koncercie. 

• L 
- TEATR WIELKI 
O I KonstantrRowska 16. 

I 
w l'.J')Lhi odb~dzie się w czwartek dn. 23 października r. b. Bilety kupione na koncert z datą dnia 9 października, ważne są na dzień 23 października. 
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Kio chce mi e ć coś szczególnego w smaku i aromacie 
niech spróbuje nowowypuszczone papierosy """ 1 -

niema. Wszystko to dzieje się w 
Lodzi, która w najodleglejszych za
kątkach globu ziem~kiego posiadła 
smutną sławę dostarc.qcielki jedno
stek wykolejonych i zdeprawowa
nych do tego stopnia, jak pojmany 
świeżo w Krakowie Kobrzyński. '' A BUL'' 

IO szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. 

T ·(ł)ft A. ft. BogdahM I S ·kl r.J Petersburgu. Czemuż, gdy nauczanie powsze · 
chne, na teraz przynajmniej nie jest 
rzeczą wykonalną dla Lodzi, nie po· 

Dostać można. we wszystkich skład.ach tabacŻnych 1 dystrybucjach. 1154 

Dr. Med. 

Alelrsander :M:~rgolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przy;muje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

rny~leć o skorzystaniu z istniejących 
aż władze naukowe każą wydobyć lokali szkolnych i nie wprowadzić 
projekt, okurzyć go i wykonać. Tak nauczania na dwie zm:any, o które 
było i jest we wszystkich sprawach. tylokrotnie wołamy? Obowiązkiem 
Mogą pisać o nich wszystkie pisma tych, którzy ścfogają podatek szkol· 
łódzkie, warszawskie, czy zagranicz- ny, jest dać miejsce w szkole wszy
n~. mógą mówić o nich w miej- stldm dzieciom, które chcą się czyć, 
scach publicznych i prywatnych mniej jeśli więc nawet staniemv na stano
lub bardziej uzdolnieni mówcy, spra- wisku niechętnym wzglQ:~em przy-
wa na tern nic nie zyskuje, nie po· musu szkolnego, to i tak trzeba po
suwa się nni o krok naprzó<!I, a ra - myśleć o tej rosnącej z roku na rok, 
czej przeciwnie-cofa się. Musiało z dnia na dzień rzeszy dziatwy, 
być tak samo ie sprawą nauczania która puka do drzwi szkolnych i do· 
powszechnego. pukać się nie może. 

M!!!:.-OENTYSTA 

M. RIESNIK-EPSTEIN 

Jednemu z bogatszych miast Jeszcze raz powtarzamy i twicr-

1 brak pieniędzy na umożliwienie zdo- dzimy z całą stanowczością, że pier.: 
bycia nauki wszystkim dzh~ciom w · wszym krokiem w kierunku zapro-
wieku szkolnym, jedno z niewielu wadz <c-łlia nauczania powszechnego 
miast na świecie posiada3ące kapita- zarówno w Lodzi jak wszędzie po
ły zapasowe, ulokowane na niski winno być i może wprowadzenie 
procent, a często i bez procentu w uauczania na dwie zmiany, co przy. 
kasach rządowych, nie może się zdo- dobrem poprowadzeniu całej spra-

I 
powrócila z zagranic<y i mieszka obec
nie na ulicy DZIELNEJ N! 14 fi 

(dom Urysona). 1138-60 I 
- ~ 

O n1iej ca 
w szkołach początkowych. 

-.-
Po omówieniu w ciągu wiosny 

r. b. 1111 szeregu posiedzeii sprawy 
wprowadzenia nauczanfa powszechne
go w Lodzi, rzecz całą zł żono ad 
n~ta, gdzie spoczywać będzie- na to 
~1ę przynajmniej zanosi-do chwili 

być na wzniesienie budynków szkol- wy umo~liwi naukę niem::il podwój
nych dla szkół początkowych i płaci nej liczbie dziatwy. Naukę musiał
drogie bardzo komorne w domach by prowadzić zdwojony komplet sił 
prywatnych, gdzie lokale szkolne u- pedagogicznych, którego pensja by
rągać się zdają i drwić ze wszyst· łaby jedynym dodatkowym wy<l ::i t
kioh zasad i wymagań hygieny szkol- kiem 1 nie tak znów wielkim, by go 
nej, p61miljonowe miasto pozwala nie mogła ponieść bognta Łódź, 
na to, by połowa prawie dziatwy w która niewątpliwie zyska b<irdzo wie
wielm szkolnym czerpała naukę i le pod każdym względem, gdy choć 
zdobywała wiedzę na ulicach mia- młodsze pokolenie jej mieszkańców 
sta, bo miejllca w szkołach dla niej całe bez wyjątku b~dzie umiało czy· 

łać. Podobno władze szkolne nie zna
ją nauc~ania na dwie zmiany; nale
ży przypuszczać, że jest to kwestją 
mniej lub burdziej umiejętnego po
pro«vadzenia całej sprawy i ~e wy
nik odpowiednich starań i zabiegów 
musi być pomyślny, choćby nawet 
trzeba było starać się wysoko, bądź 
w ministerjum oświaty, bądź za po
średnictwem instytucji prawodaw
czych na drodze zmiany odnośnych 
przepisów. 

Podobno na.wet w Niemczech, 
skąd czerpać lubimy wzory, ist.nieje 
nauczanie początkowe na dwie zmia
ny i na trwc>łość państwa bojaźni 
bożej i dobrych obyczajów nie wy
wiera to wpływu szkodliwego, 

Lódż, nie żadna innd. miejsco
wość w państwie, rozpocząć winna 
odnośne starania, które nie mogą nie 
byli uwieńczone pomyślnym skut
kiem. 

Łódź wyjedna zmianę odnośne
go przepisu zakazującego nauczania 
na dwie zmiany, jeśli pra
wdą jest, le podobny przepis ist
nieje, obecnie łatwiej niź kiedykoł
wiek, wobec powszechnego dążenia 
w państwie całem do wprowadzenia 
nauczania powszechnego, chodzi 
tylko o to, by komisje szkolne dość 
gorąco wzięły rzecz całą do serca, 
by sprawę poprzeć chcieli radni 
miejscy, oraz wszyscy ci, którzy 
dzięki umiejętności czytania i pisa
nia zajmują mniej lub bardziej wy
sokie stanowiska. 

Wszy?.cy, przez których dziatwie 
zatrzaśnięto w roku bi~żącym pod
woje szkól miejskich, wołamy o to, 
by w roku przyszłym i dla naszych 
dzieci były miejsca. M. To.rskL 



Informacje polityczne. 
Margr. Taro Kat-sura. 

Depesze onegdajsze doniosły, te w To• 
~ zmarł były prezes ministrów, generał 
•argr. Taro Katsura. Urodzony w 1847 ro
Jta w Chosiu skończył szkoły wojskowe w 
J.rueacb, a ' w 1867 roku wstl\pił do armji 
IJpońskiej. Służył podczas wojny o o?ro· 
łienie Japonji, następnie był wysłany Jako 
attacbe wojskowy do legacji japońskiej do 
J3erlin11, gdzie przebywał do 1878 roku. Na 
atanowisku wicFminietra wojny od 1886 do 
1891 roku zreorganizował armję japońską, 
poczem otrzymał dowód11two 3 dywizji i ucze
stniczył w wojnie chiń11ko-japouskiej. W ro• 
ku 1896 mianowano go gubernatorem gene• 
ralnym wyspy Formozy, a w 1898 roku mi· 
aistrem wojny. W 1903 roku powołany na 
prezesa ministrów, piastował to stanowisko 
do 1906 roku, a następnie w 1908 roku. 

D~mi&ja Bethmanna•Hollwega. 

W ścisłej z pozoru budowie państwa 
Rzeszy niemieckiej nie od dzisiaj pokazują 
eię rysy. Nienawidzą Prus bawarczycy, 
badeJ1czycy, wirtemberciycy, nienawidzą 
ich też mieszhńcy wolnego i zawojowane· 
go w r. 1866 Hanoweru, nienawidzi ich 
ród królestw kumberlandów. 

Wiwatownna i sławiona na ostatnim 
ijeździe jubileuszowym w Kelheim jedno· 
lito.ść German.ii inaczej przedstawia się de 
facto; występujące na jaw rysy w murach 
tego niewzruszonego na pozór g~ach?
mogq, mieć swoje znaczenie w rozwoiu hl· 
etorji. 

Główny 6pór o Hanower przyjmuje 
rozmiary t łk wielkie, że by le czem nie da· 
dzą się one zatuszować. Wydając swoją 
córkę za rnlode>go księcia Enrnsta-Augu~ta 
kumbPrlandzkiego. cesarz Wilhelm spodzie
wał się otrzymać od zię ci a na pierwsze 
żąd :; i~i e tron kumberbndzki. Któż hy sie 
spod z 1 e wHł, że zięć odmówi? - A jednak 
odmówił i to stanowczo, wywołując niela· 
da oburzenie i konsternację między Ho· 
hemollernami. Burza wisi w powietrzu. 

A kto winien? Kto złączył mfode 
małżeństwo z miłości•? Kto dopuścił do 

takiej niemMliuości państwowej i rodzinnej? 
Kto zaufuł młodemu ksi~ciu aieupewniwszy 
się o zrzeczeniu się tronu na korzyść teś
cia? Kto tak niezręcznie wziął się do 
u11cgy i sprawę pokpił haniaboie? 

Kanclerz Rzeszy p. v. Bethmann Holl· 
weg. 

To te.t etauowisko jego jest moono za· 
ehwtane. 

Upadek Bethmanna-Hollwega byłby 
pierwszorzędnym wypadkiem politycznym. 

(l) 

Z za kordonu. 
Inauguracja roku szkolnego. W 

Krakowie w raobotę odbyło się en WS7ech· 
nicy Jagielloriskiej uroczyste otwarcie roku 
azkolnego. Po nabofonstwie w kościele św 
.Anny, zebrano się w auli uniwersyteckiej. 
Przemawiał rektor Kos~anecki i prorektor 
Zoll, uroczystcleć zaś zakończył rektlf Ko· 
stanecki inauguracyjnym wykładem p. t. 
„Leonardo da Vinci, jako anatom•. Do
tychczas zapitrnło się na uniwersytet 2,300 
studentów. Zapisy trwają w dalszym ci~gu. 

- Pod zarzutem szpłegestwa. Are· 
eztowany we Lwowie pod zarzutem szpie· 
gostwa Leon Krzemieniecki służył 26 lat 
na kolei, a w r. b. otrzymał emeryturę. 
Mieszkanie posiadAł wykwintne, prowadził 
dom otwarty, zajmował się kolekcjoner· 
etwem i dostarczył niedawno ną wystawę 
pamiątek po ks. Józefie przedmiotów Io• 
teresujących. Podczas rewizji w jego mie
szkaniu, poHoja znala:tła w oddzielnym po. 
koju dokumenty i listy kompromitujące, 
zwłaszcza mapy kolejowe, tyczące się roz
porządzeń na przypadek mobilizacji. De
nuncjował też organizaje narodowe. z po
czątku Kn:emieniecki zapneczał wsilyst
kiemu, wobec jednak materjału kompromi
tującego oświadczył bezczelnie: .Rozmaite· 
mi drogami można służyć krajowi!• 

- Katastrofa w bóżnicy. Ze Lwo· 
wa donoszą 7.e w piątek wiecsorem, jlłko w 
wigilję dnia sądnego, bóźnica w Chołojea 
wie, pod Radziechowem, była przepełniona. 
NaglJ ktoś zawołał: "Ogieńr• W bóźnicy 
wybucht l!!traszny popłoch. zwła11zcza wśród 
kobiet, ~romadzonych na gslerji. W okro· 
pnym ścisku 16 kobiet padło bez życia, za· 
duszoliycb, a 3 doznały wstr?.ąśnienia ner· 
wowego. Wyłączon1;1 jest przypuszczenie, 
aby fał"'zywy alarm wywołany był przez 
1łą wolę. 

·„NOWA GAZETA tODZKA• 13 Października 1913 roku. 

Protest Czechów. 
Jeden z najzawziętszych i najzło

śliwszych procesów o mord rytualny odbył 
się w 1899 i 1900 roku w Czec?cah .w 
Polnej i Piżeku. Oskarżony był zyc\ Htl
sner o zamordowanie Agnieszki Hruza, a 
potem jeszcze i Marji Klima. . Dwa razy 
sąd przysięgłych uznawał go winnym, co 
było powodem wydania aż dwu wyrokó~ 
śmierci, gdyż za pierwszym razem sąd naJ
wytszy w Wiedniu wyro~ skasował. 

Opinja kraju czeskiego ~yła wówczas 
usposobiona namiętnie przeciwko ~ydo'!1, 
Młodoczesi oświadczyli się za możl1wością 
mordu rytualnego. Przeciwko temu wystą
pił gorąco uczony Masaryk, a także um· 
wersytet praski, który mord .rytua!ny nazw~ł 
.głupią bajką• i " źródłem wielu meszcz~ść • 

Przypominamy to wszystko, gdyz na
desłano nam odezwę, podpisaną przez 130 
wybitnych czechów, kt~rzy ~ _imię ludzk?· 
ści i dobrej sławy słowianskieJ, protestUJ;' 
z powodu sprawy Bejlisa przeciwko naJ· 
straszniejszemu z zabobonów. 

Pomiędzy podpisami znajdujemy na· 
zwiska następujące: 

K. M. Czapek - pisarz i redaktor 
dziennika "Narodni Listy"; Dr. Jan .Herb~n 
- naczelny redaktor „Czasu•; Alois HaJn 
- redaktor czasopisma „Osveta Lidu•; Dr. 
Frank Fidler -- profesor uniwersytetu, eks· 
minister i poseł; Dr. T. Hlava - profesor 
uniwersytetu i senator; Vaclaw Klofacz -
poseł; Dr. Jarosław Koszek-redaktor ~za
sopisma „Ceske Słowo"; Karel Kovarov1c
kompozytor i dyrektor oi:ery ~ teat~ze na
rodowym; Jarosław Kvapil- pisarz i dyre
ktor dramatu w teatrze narodowym; Dr. 
Frank Malinsky - wice-prezes Izby Han
dlowej w Pradze; Dr. F. Mess~ny-naczelny 
lekarz szpitala; Dr. Jan Podhpny - prezes 
czeskiej rady narodowej;. Karel. ~rasze~ -
poseł i eksminister; Alo1s Sv.JJsik-ks1ądz 
rzymsko katolicki i pisarz; Gustaw Schmo· 
ranz-architekt i dyrektor teatru narodowego 
w Pradze; Leopold Weigner - inspektor 
muzeum technologicznego w Pradze; Josef 
Wohanka-senator. Poza tem odezwę pod
pisało wielu posłów, profesorów uniw~r~y
tetu i politechniki, literatów, nauczycieli i 
przemysłowców. 

• Szlachectwo pracy, 
Przed 50-oiu laty z miasta Sztoltergu 

w Westfalii wyezedł na wedró\Vkę, jak to 
się w owe czasy praktykowało, młody cze· 
l11dnik ślus11rski, Bach. Widocznie pcdo11as 
w~iirówki uabrnł ocłiioty do oświaty, bo. po 
powrocie wziął się do pracy. Po całodz1e~
nej robocie przy warsz"'cie mł~d! ~zeladmk 
aiadywał do późuej nocy nad ks1ązk~·. 

Co d1iwuiejsza, wytrwał w takleJ pracy 
aż do pomyślnego wyniku, bo po kilknnaełu 
łatach zdał egzami.ii na inżyniera i otrsymał 
posadę dyrektora w tej samej fabryoe, w któ-
rej pracował jako ślusarz. . 

Ale i teraz nie zaprzestał ku~alcen1a 
się. Gorliwie uczył się i pracował na~ 10· 

bą dalej, ał wreszcie zoetał docentem .1 na· 
stępnie profesor6łłll 1wyeiajł1'ym na pohtech· 
nice w Stutgardzie. 

Bach położył wielkie 7.llSługi dla rozwo
ju przemysłu w Wirtem'berrji. Je1~ tak.te 
prawą ręką .1iezmo1dowanego, cboc nrn· 
szc11tśliwego, twórcy niemieckich bahmów Błe· 
rowyvh, hrabiigo Zeppelina. . . 

W tych dniach były c1elatl111k sluaar• 
ski otrzymał dr,wody uznania z dwóch atron; 
rodzinue jego miuto mia1rnwało go swym 
obywi.telem hoaorewym, a król wirtembe.taki 
nąoał wu ezlaebectwo. 

z Cesarstwę. 
+ Hr. Witte i Sobinow. .iurł Wied, • 

donoHll, ie hr. Witte e~rzedał aa 976,000 
rb. majątek zi1meld znaj«l~jąuy ii~ .na wy• 
brzeża&oh Czaruemorskieb. Jednoozaame tam
że nabył od ks. Swiatopełk-Mirskiege .mają· 
tek ziemski sa 2ł0,000 rb. urtysta, lip1ewak, 
Bobinaw. 

Z Litwy i Rusi. 
O Nowa kolej. W ~ini1terjum .to

munikacji opracowana proJekt budow~ no· 
wej linji kolejowej, długości 400 w10rst, 
od Kamieńca Podolskiego oo granicy ru· 
mnńskiej. Kolej dojdzie aż do mi~sleczka 
LzowA, znajdującego s~ na terytorJUm ru• 
muńskiem. 

Budowy linji ma się podj\Ć Towarz,r· 
etwo kol~i Akermańsk«lj, które zwraca su~ 
jednocześnie o koncesję do rzl}dU rumuń· 
skiego. Now_a linja, ~.oza. maczeniem csya• 

to miejscowem, odegra poważną rolę w 
sprawie ułatwienia stosunków. bnnd~&wyc.h 
pomiędzy d»ie!nicami połudmowem1 pa~
stwa rosyjskiego a półwyspem Bałkan· 
skim. 

O Uwięzienie redaktora. Re.datko~ ty· 
godnika kijowskiego "Sput~ik cz1M~vnika" 
p. Mireckij, za niezapłuceme gr7:yw1eo, na 
jakie byl ska?any za dwa ostalnte numery 
pisma, został aresztowany i osadzony w 
więzieniu. 

Z Królestwa. 
. § Smierć dębu. W nr ... as 
„Chołmekoj Rusi" czytr.my: "W odległ?sc1 4 
wiorst do wsi Huta Kr:11>szowska, w lesie, na• 
leżącym do Ordynacii Z.nnojqldej, rósł Ol· 
brzymi stary dąb. Objętośó jE>go dosi~~ła 2 
i pół są~ni. W środku dąb 8yt 1msty 1 tam 
chowali si' powstańcy w 18t>3 r. Ordynaeoy 
urzędn icy (polska szlachta) corocznie urzą• 
dzali w lesie pod tym dębem „majówki". Ale 
oto nadszedł dzi ~ń śmierci wiekowego dębu. 
W roku bieżącym zwalił go wiatr. Pamięta• 

Jl\e o "zasługnch" znakomitego dębu, wszys
ey ordynaccy urzędnicy z leśniotw Krze
szowskiego, Kocorlzkie!?o i rnni • polscy ary
stokraci• wogólnei li c?,bie 80 lntłzi, w do. 9 
września r. b. zeb rali się przy zwalonym 
dobie i urządzili smutny obchód żałohny•. 

Z Warszawy. 
(:) Nowy obrońca konsystor• 

ski. J. E. ksiadz Arcybiskup mianował 
adwokata. przysi'ęgłego, p. Stanisława Wil· 
czyńskiego, obrońcą przy są~zie arcybieku· 
pim warszl\wskim. Wszystkie akta po ś. 
p. Antonim Rembielińskim objął <- dwokat 
Wilczyński. 

(:) Samobójatwo inspektora. 
Zamie~zkały w W arszawłe pt· ty ulicy Mar· 
szalkowskiej nr. 48 inspektor podatkowy 6 
rewiru Wasiljew, popełnił samobó}itwo, 
napiws~y się k~rbolu w czasie Lwie!i.. 

Ody spostr~etono wypad~k, w_. J~-i me 
żyt W. pozostawił bardzo wiele hstow eto 
rodziny, kolegów i zwierzchności. 

Z sasiedztwa. 
X Z policji zgieu·s~~ej. ło) ~ak 

to już w swoim czasie donos.1!1f'l'.11Y· Zg1erv. 
pode:ielono pod WZilędem pol1cy1nym n~ ~ 
rewiry i ustanowiono 4 stni:ezyck. ~trn~n.1-
ków, którzy zostali zamianowani 1 pern1~ 
już swoje obowiazki. 

Obecnie, aby ałatwid tt8ia~alo~ ~o
licji, zarówno st ani. jak i .mł~lll strM:n1cy 
zo11tana rozle>kowam w 1ue8t»e w łeR •po• 
sób abv każdy z nich mieszkał w tym re• 
wir~e w którym pehii służb~. 

'w sprawie tej olibyło eię .w 1obot_, 
ubiegłą w s11Ji magi&tratu ze~rame ebyw~
teli z udztałem raanych m,1a1ta, n.a. kto• 
rem uchwalono wy1maezyc strazu1k0m 
mieszkania w oonoinych rewirach, a .nfi;d• 
to w mieszkaniach star11yeh strażmkow 
zaprowadzić telefony. . 

Oprócz tego kaidy z nowom1a.JWWR• 
nych starszych stra:bnilców, _otrzym~ do ro~
porządzenia jednego k-Onia. M1esllkan~ 
strażnikom dawane będą przez obywateh 
w naturze. . 

X Odcz~t w Zgierzu. W n!e• 
dzielę d. 19 b. m. o gO>Óz. 4 po pełudniu, 
w sali Towarzystwa iłpiewacz1lgo „Lui~la• 
w Zgierzu, znal1y prelegent p. Eug.en}u&IJ 
Sokołowski wygłosi odczyt pod tytułem 
„Fryderyk Wielki•. 

Informacje. 
O zmianę wyznania. 

Duchowni, zas~d11jący na prawicy, p~ 
st!\UO\Yili zara:i: na porzą.tku Fesji jesiennej 
Dumy wnieśó intarnebcit> rlo n11dprokuratorR 
synodu w sprawie wlllllagającego się przecho• 
dzenia prawosławnych na k1tk>lioyv.m, " !!WłAB!• 
cza na wyznanie loterańslrie. W ciągu roku 
1912 na kn~oliriyzm nr7.e~7.ło 3,000 osób, nil 

wyznanie lut11raóskie zaś ó,000. 
Zniesienie bez.płatnego llagażu. 

Mioisterjum kgmunilaieji zaprojaktowało
w celu poółniesienia doehodów lrolejowyr,h, 
zniesienie dotychczas pr~ysługnjj\cego podrół
nym prawa przewozu bezpłatnie 40 funt. ba
gażu. 

Licda telefón6w. 

Według obliczeń, sieó telefoniozns. Uczy 
ebeenie 30,332 telefonów, w reku HH6. by· 
ło i'ch 22,446 dgjeeięć lat temu zaś l J. w 
roku 1903 Warszawa liczyła tylko 3,698 
abonent6w. 
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J. E. ks. arcybiskup warszaw
ski w Łodzi. 

W sobotę o godzinie 4-ej m. 88 po po• 
łurlniu, pociągiem kolei fubryrzuo-łódzkiej, 
pr1.yjechał do Łodzi J. E. arcy.ii&irnp war· 
azawski, ks. Aleksander K:1kowAk1. 

W celu powitania ar~ypasterza, na dwor
ca zebrali się delegaci różnych instytucji spo · 
łecimych i kulturalnych, resursy rzemieślni
czej cechów· licznie tnkż'l reprezentowany był 
tuteJszy świ~t przemysłowy. Dud'łowłeństwc 
z111'rało si~ w znacznej liczbie nietylko z Ło· 
d:d lecr z całego dekan11tu łódzk ieg o. 

' Przed dworrem oczel; i wały na J. E. ks. 
arl'ypasterza tysiączne tłumy. Po wyjśeiu 
s wagonu arcyp11sterz powitał obecnych, ~ na
stępnie, wsiadłszy do powozu, n~ał się ~o 
kośoio1a N. M. P. na St11:rem Miescie, gfiz1e 
proboszcz, [ks. kanonii. Gaillzdfl"'iki, powitał 
arcypasterza i wręczył mn chleb i aól.. ~o 
krrltkich modłach, J. E. wygłosił przemowie. 
nie, dziękując wszystkim sa wyrazy hołdu 
i. zyczea i». . 

Wczoraj o godzinie 6-ej rano w ko1fo1ele 
N. M. P. arcybiskup bierzmowa-ł, a o go
dzinie 11-ej rano odprawił mszę pontyfi
kaln1ł. 

Arcybiskupowi townrzyszą kanonicy ks.: 
Chełmicki i Mśeichllwski, kc1r1elan ks. Kę
piński oras kilku byłych wychowańców se
minarjum. 

Dalez7 program pobytu J, E. Arcybisku„ 
pa w .t.odzi. 

Jutro we wtorek: O godz. 12 w po
łudnie przyjmowanie p1·zez Arcybiskupa in
teresantów w domu paraf1aluym na Starnm 
Mieście, 

O ged1. 61/2 po południu ingr~s .Ar· 
c_ybiskupa do kościo : a św. ~r.11yża. . 

W środę: Od rana lr 1er~mtlwan1e w 
kościele św Krzyża. 

O godz. 11-ej r~no Arcybisk.u~ odp_ra
wi uroczyste oabożelMltwo w kosc•ele sw, 
Krzyża. 

W czwartek: Od rnna bierzmowanie . 
O godz. 12 w po 1udnie J. ~- przyjm~wać 
będzie intere~antów w par, ~w. Krzyza. 

Wieczorem r1 godz. 7 rngres ks. Ar· 
cyblskuna do ko~cioła św. Stani:iława Ko-
stki. . 

W piątek· O godz. 6-ei rano udzie< 
Janie bierzmo~ania w kościele Iw. Stani• 
sława Koetld. 

O widz. 11 rano uroczyste nab 'Jżeń-

stwo odprnwi ks. Arl!ybiskup.. . . . 
Po południu zwiedzanie szpital! l 

ochron. 
W sobotę: Zrana m::i~ św. odprawi1 

ki. Arcybiskup w kościele św. łUanisła\Va 
Kostki. 

Po mR?:y-bienmowanie. 
J.E. Arcybidkuµ w mi6i}zkaniu probo· 

s1esa prz.yjm1o1w1tć bę•bie inter~santów miQ1 

dzy god. l'i,l/2 a 11/„. 
O godz. 6 wiel.!zorem ingres do ko· 

ścioła w Star) eh Cbojni1ch. 
W niedzielę: Od rana bierzmowanie. 
O gedz. 11 rane .J .. E. A1·cybislmp od-1 

prawi uro1:zyste naboz~netwo w kosctele 
w Chojnach. 

W poniedaiałek: , Rano J. E. ~dpra"'.'. 
wi msz~ św. aa DJłbrowce w paraf11 cho· 
jeńskiej. 

Po mszy bierzmowanie. 
O god. 12 J. E. A;cyhiskup pnJ'.[mo• 

wać będzie interesautow na plebanH w 
Staryoh Chojnach. 

Kalendarzyk. 
Dzi• Edwarda E:r. W 
Jt:łr<l Kaliksta P. M. 
lmh.:nra słowiamsllie1 dziś Ziemieławł 

.1utro Dzierliymira. 
Wschód słońca o g. 6 m. lł3 

Zachód • • ó • 8 
DtPgość dnia • 10 „ ł6 

Stan pogadr.-Podłog ol>serw"cji opty
ka R. Rittera. ul. Pio trli:owik.a .li Sb. 
'TERMOMETR: Rano o g. 8. 3Q ciepła. 

„ Połudn. o g. 12 6'ł • 
: M/i'f Wczoraj o g. 8 w. "·' „ . „ 

Minimum~ ciepła B.ARO- 752 11a~n rn~J. -
Maximum 760 METR: naJwyze1 750 

llyg:ometr .65%wi.lgoci. . 
Teatr Polski.Jutro .Dudek" we srod• 

„Lena" .... ,k t · 
fłibt;eteka Stelaelakich. (lYU. o :01ew: 

ka 59, otwarta .codziennie ~ g. 6-e.J do .B-dJ 
wieczorem, w niedziele i śwuita od 1-eJ o 

3-ej PP· w· d 11 Czytelnia pism Tow. „ 1e za • 
Piotrkowska. 100), otwa.1ta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a. w n iedeoiele i święta. od godz. lł·eJ 
r&no do ~·· " wiecz. 

t" ~ - ·-:.aki i eztułci. (Piotrkow-
eka. n: .., jest od łaj J>O południu. 
&o lO·fl.J " w święta. i niedziele od 12 
ra.110 u" 

Czytajcie ,,SMIECH"! 
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flowy policmajster, 
Nowy policmajster m. Łodzi, kapitan 

Czesnakow, obejmuje swe ebowi&zki p; dniem 
21 pa ź d ziernikR. Obowiązki polkmajstra do 
iego t•iasu pełnić będzie kapH11n Miaczk1 w. 

Kanalizacja i wodociągi, 
Magistrat miasta Ł dzl przystąpił do zor· 

p,anizuwnnia komitetu, Hórego zadaniem hę· 
dzie urzeczywistnienie projektu budowy wo· 
dociągów i kanalizaoji w Łodzi. Do komite
tu tego zaproszono najwybitniejszych obywa
teli tutejszych. Li;;tę członków komitatu ju3 
ułożono i wysłano do zatwierdzenia do p. 
gubernatora piotrkowskiego. W przyszłym 
tygodniu ma się odbyć pierwsze 2ebranie 
członków komitetu dla Z!lpoznania eię z pro
jektem budowy wodociągów i kanalizacji 
w Łodzi, opracowanem przez inżeniera Lin· 
dley'a. 

Oprócz komitetu obywatelskiego, który 
będzie miał ogólny nadzór nad sfiuansowa· 
niem i wykonaniem projektu, utworzone bę· 
dą dwie komisje: teC'hnicz1111 i finansowa. Do 
komisji teC'hnicznej należeć hędą: jeden radny 
miej 8ki, kilku członków ko111itetu, inżenier gu· 
bernj .lny, starszy architol..t miejski i iożenie
rowie miejscy; do komisji finansowej: radni 
miejscy, kilku członków komite:tu i radca 
prawny magistrRtU, 

Tow. śpiewacze .,Cebylja". 
(a) Wczoraj o goGzinie 7-ej wieczorem, 

w lokalu wła ~ nym przy ul. Piotrkowskiej nr. 
108 odbyło się w drugim terminie ogólne 
roczne zebranie członk6w Tow. śpiewacr.ego 
,Cecylja" przy kościele św. Krzyża w Łodzi, 
Zagaił obrady p. Oskar Sokołowski, poczem 
na Jirzewodniczącego powołano p. Anton\c-go 
Pietsc:hrnaua, pióro trzymał p. Franciszek 
Sto lle. 

Skarbnik p. Franciszek Szarf odczytał 
sprawozdanie kasowe z dnia 1 października 
1912 roku do tejże daty 1913 roku. Wpły• 
wy z wpis&w i skład( k członkowskich wru 
1 pozostałością wynoszą sumy 5,619 rb. 9 
kop., wydatkowano 5,232 rb. l 7 kop„ pozo
ataje w kasie gotówką 386 rb. 92 k~. Człon
ków Tow. liozy 221. 

Wskutek przeprowadzenyoh wyborów na. 
mie;sce ust\]pującego zarządu weszli: jako wi
~e-prezes Antoni Pietschman, I ezłooek Józef 
Seidel, II A. Kade, oraz 8 członk6w zwy· 
ozajnych pp. Antoni Mader, Antoni Scbum
pich, Jakób Schmioh, Stolle jun., Jan Meyer, 
Reinhold K..de, Ryszard Strobel i Antoni 
Lesz. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Fran
ciszek· Scharf, Karol Bohrich, Hugon Majera• 
nowski, Lucjan Libich i Gustaw Popiołki• 
w i cz. 

Ze Związku ogrodników. 
(a) Wczornj w lokalu własuyw przy ul. 

Ogrodowej nr. 18, odbyło się ogólne zebra· 
n·e człon ków łódzk!ego Ki ła polskiego zwil\Z• 
ku zawodowego ogrodaiktiw. Przybyło ozłon• 
ków 27. 

Zn gaił posiedzenk oraz przewodniczył 
obrndom prezea Koła p. Józef Hejwoweki, 
J•ióro trzymał p. Mieczysław Dąbrowski, któ
ry od t· zytał sprawozdanie z wystawy o.gro
dniczAj, urządzonej dzięki staraniom Koła. 
Stwierdzono, że wystawa dala pewne plusy. 
Ostatecznego obliczenia wyniku kasowego 
jeszcze nie dokonano, zysk w każdym razie 
wyniesie kilkaset rnhli, z czego 10 proc. 
<1trzyma .Gniazdoa. Jako nowi cslonkowie 
1api:.ali się do Koła pp. Andrzej Gąsiorowski 
i Paweł Sawicki. 

Sprawozdanie roczne z działahrnści K&łt. 
od dnia 1 października 1912 roku do te]łle 
laty roku bieżącego, wykazute: na początki! 
roku było członków 39, przyl>yło nowych 8, 
W) kreślono wskutek nie płacenia składek 18, 
obecnie ;iozostaje 31. Skłaflek członkoweklob 
ialPga 48 rb. 

Odczytane przez slrnrłnl-ika p. Franciszka 
Wesołka roczne sprawozdanie kasowe wylec· 
znje w dochodach: pozostałość z. roku 1912 
241 i b. 50 kop„ wpi~owe onz składki cdorL· 
kowskie 161 1 b, z biua pośred-niołwa pracy 
8 rb., z znbaw i procentów od pożyczek aa 
rb. 65, razem 444 rłt. 1tl kop.; wydatkewano 
na utrzy mu·1'.u biura i biblioteki 9ł rh. 80 
kop., na z• po P~ og:i i inne wydatki 59 rb. 50 
kop., WY! ł \: oa:i :•rocentów do Warszawy 36 
rb. 23 kop., pozc•2taje w ka11ia na 1 paździer• 
nika r. b. 25~ rb. 63 !rop. 

N a miej~e uetępu)łecego członka komi· 
sji n•w1zyJnej p. Adamczewskiego p0wołano 
przeiG aklam11cję p. Stefana Dymkowskifgo. 

Ze St::lw. majstrów fabryczr.ycła. 

Stowarzyszenie wzajemnej p<>mocy maj
strów fabrycznych gu 1.mnji piotrłcowskieij, 
w lolrnlu własnym przy Nov.ym Rynku 1'1~. 
6 urządza specjalne zawodowe poga.dank1, 
a mianowicie: w drugą sobotę każdego 
miesiąca o pr~dzaloi<:twie, w trzeci• o 
tkactwie i w czmirłtł o farbiarstwie. 

• NOWA OAZETA tODZKA• 13 Patd.zieraika 1913 r. 

Odłożone przedstawienie. 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, te 

mający się dziś odbyć w teatrze "Scala' 
wieczór na cel dobroczynny, z pryczsn od 
organizatorów niezależnych, odłożoay zo· 
staje de przyszł , go poniedzilllku. 

Zmiana własności. 
Hotel .Savoy• przy ul. Krótkiej .N'!! 6, 

oraz olbrzymi gmach koszar wojskowych 
przy ul, Pasaż Szulca, należące do r·by· 
watela ziems~riego i członka Rady pa11stwa 
p. Niezabytowskiego, nabył obywatel ziem
ski p. Rodzianko, brat prezesa Dumy. N ad
to cbydwaj dokonali zamillnj, niektórych 
swoich majątków ziemskich na Litwie. 

Objekty tranz kcji wynoszą wartość 
2 miljonów rubli. 

Trudności płatnicze. 

Po mieście obiega pogłoska, iż w tru· 
dnościach płatnicrych znalazła się pewna 
fabryka mydła, n :-i l e żąca do p. W . M. 

W sferach bankowych passywa firmy 
obliczony na so,ono rubli. 

„:i..unalł 

Ostatnie (łoi ubiegłego tygodnia za· 
;iis.ały się w księdze sukcesów artystycz• 
nych 9 Luny~ znowu złotemi zgłosbmi. 
Dyrekcja tego zahiegliwego teatru zdobyła 
prawo wyłącznego demonst.rowania w Ło
dzi sensacyjnego obrazu, wieńczącego pal• 
mą zwycięstwa słynną w ca.łym ~wiecJ: 
serją obrllzow-ą ~Nordisk• "Cl!arna sminc 
czyli 9 Qfiary Dżamy"-jest to olbrzymi, w 
4 częsciacb, dramnt, impQn'bjący zarówno 
wstrząsaJąeym reaJizmem w jedn1ch obrn
za<' b, jak i przebogatą fantazją-w innych, 
Całośc wywiera wstrząeaj~ce wrażenie na 
widzach. 

Wiele uroku tajemniczości zawiera 
c~ść pierwsla p. Łytr .Pochłonięty przez 
naukę•; znakomity podkład psychiczny da
ny jest Cz\;Ści drugiej, zatytułowanHi, "Pod· 
szepty złego ducha". Tu artyści znaleźli 
pfękne pole do popisów; ich gra mimiczna 
osią~nęla. w tej częśd szczyt artyzm11; o
krzyki zgrv-zy śród widzów wywoł-uje ezęić 
trzecia: .Dżuma sieje śmierć". Najwyższe 
napięcie dramatyc~ne rozwiązuje się w 
ez~ści ostatniPJ, "Strzaskane jycie". 

Rolę główlllą wykonała niezrównana 
tancerka Rita Saszetto. 

Dziś „Ofin.ry dżumy" - derronstrowa· 
ne będą po raz ostatni, ustępując jutro 
miejsca nowemu p-rogramow , również uroz
maiconemu (Tygodnik, komedja humor 
i t. d.), jak i ·obe<:ny. 

- Z konia. 
Przejeżdżajl\CY pasażem Szulca około 

domu nr. 76 porueznik Dymitr Szabenow,lał 
31 spadł z konia, przyczem uległ wstrz"• 
śnieniu m6zgu i ogólnemu potłuczeniu. 

- Nagł~ zgen, 
W sieni domu przy ul. Sredntej 23 na· 

gle i1marła nieznana z nazwi-ska staruszka 
w wieku oltoło lat 80. Wezwaae Pogotowie 
1astało i;tygnące już zwłoki. 

- Poranienie nożem. 

Wi-sołe stosunki panuj!\ przy ftł. Weso• 
lej. Rycerze nota nie oszcz'łdz11h nawet 
płci słabszej. Wczoraj porani-ona v.ostała uo
łem w plecy i rękę 20 let11ia robotuica He• 
lenn Podg.órska. Ofiarę .ryoerskolici" epa• 
tuyło Pogotowie. 

- Upzdek, 

Estera Worceł 34: letnia łou malariia 
pokojowl"go, zamiesiH<ała przy ul. Zgierskiej 
78 11padla ze schodów, przyez~m ulPgh zła• 
mani.u lewej nogi i okaleczeniu głowy, 

- Napad. 

Pr:1y ul. Nowo-Błkawskłej robotoiey 
Stefaa Jaszczyk lat 25 i Frauci1z&k Wie· 
ozorek lat 22 uapadnięoi zostali przez towa
rzysaów, którzy no~ami zadali im szereg 
ran. · 

- Z tragedji llrukow7ch. 
Ośmnaeteletrna prostytutka Władysława 

W0srak, uprzykrzywszy sohie awój marny:*f• 
wot, wezoraj wieczorem w mieiłZkaniu lwła
BBem pr,;y ul. Kelma 40 otruła s~ karbo
lem. Wezwane Pogotowie zostało już tyłke 
trapa dziewczyny. 

- Priq' ul. Wysokiej nr, 13 żona ro• 
l>&klika 2a leinia Bzarłeia Płatkowa-ka usi
łowała okuć sio karbolem. 

W stanie o~.łkim Pogotowie odwiezłe 
delperatkt IM s.apiłala św. Alekllan.dra. 

Teatr, nutzyka i sztuka. 
Teatr Połellll 

Jutro w teatrze Polskim przy ul. Ce· 
11elnian84 odegrany będ~ pe ra~ czwarty 
ar<1.JJH>Cieszny .Dudek", który m::zora.f wie· 
czomn wypełnił widowJt.i'ł po buegi. 

\V środę - .Lena", ci4!sz~y MEJ po· 
wad.leniem dramat Jasi96cQka, osBut.y na 
łłe if oia adachty i aryatoftacji 1-olskiiej. 

Najhlińzll premjer" i.a.tra l\ll&ki!łf 
b'4ail .Slała..wtla •, fu• maaef lp4łWl 

literackiej Abramowicza i Ruszkowskiego. 
Wobec ogromnego „pociągu" publiczności 
do lekki-eh utworów, c2wartkowe wznowie• 
nie .Szaławiły• wydaje się· zupelnie uza· 
sadnionem. 

W piątek-.Karpaccy Górale". 

Opera i operetka 4"ódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Jutro po raz pierwszy dana będzie 
jedna z najpiękniejszych operetek Lehara 
• Wesoła Wdówka• z pp. R"ogińską St. Cla• 
ire, Górską o~az pp. Szczawińskim, ~rod
nickim, Kozłowskim, Chole\\ iczem, Piekar
skim i Olaszem w rolach glównych. 

We środe po raz trz r> ci odegrana zo· 
stanie a1·cykomiczna i melorlyjna operetka 
J. Offenbacha „Piękna Helena• z p. Hor• 
bowska w roli tytułowej. 

\Ve czwartek po raz drugi prześlicz· 
na „ Wesoła wdówka ". 

„Piękna Helenau 
operetka w 3 akt. Offon· 
bach a. 

Bzćz~śliwy pomysł miała dyrekcja 
naszej opery i operetki, wystawiając kró
Jową kla~ycznego repertnaru operetkowego, 
offonbachow~ką .Piękną ~Helenę". 

Wyprzedana do ostatniego miejsca 
widownia teatru przy ul. Konstantynowskiej 
świadczy, że publicznQŚĆ łódzka umie od· 
różniać arcydziela lekk iej muzyki od bez
wartościowych fabrykatów operetkowych i 
że usiłowania dyrekcji zostaly Już przez 
lodzian ocenione. Istotnie rzadko który 
tllatr mógłby poszczycić s i ę tak: licznym 
ze '> połem i tyloma wybitnemi silami, a bo
gHty matel'jał wykou,mczy, jakim rozpo
rządza nasza operetka poz\~ala na obsa· 
dzenie najtrudniejszych sztuk repertuaru O· 
peretkowego. 

Jeieli obsadzie „Piękn Pj Helenie" mo· 
żna wiele zarzucić, to nie znaczy bynaj
mniej, że operetki tej nie należało wysta· 
wić. Pny pe\\ nycb zmianach wykon;;iw
eów, op~retka ta powinna stać się ozdobą 
re~ ertuaru i niezawodnym kasowym atutem 
w ciągu całego S"Zouu. 

Inscenizacja, acz i.Jardzo daleka od 
pierwowzoru reinhardtowekiego, jest bardzo 
pomysłot'.·a i efektowni• i 1:.rzyczynia się 
wielce do uwypuklenia zalet scenicznych 
samej fabuły. Połączenie sceny z widow
nią wprowadza pewnlł groteskowość i sym· 
patyozoą nonszalancję. Same dekoracj.e, 
wprawdzie bardzo staranne, są jednak pr7.e• 
ładowane szczegółami, ddęki czemu odbie
gają bardzo od i deal u pro$;tolimij noś ei i po
Żl\dimej dla tła kl asycznej spartnńsl, ieJ 
prostoty. (Dla przykładu wskażę choćby 
na zgoła zbyteczne ornamenty tekturowe 
na ścianach-zasłonaeh w drngim akcie. 

Wykonanie sobotniej premjery nosiło 
wprawdzie piętno pośpi el!znego przygoto
wania i rwało się często zarówno w śpie· 
wie jak w scenach prozowych-jednak całoś
ci słuchało się mile. 

Uratowano bowiem najważniejsze: cha• 
rakter offenb::;chowski, ów nastrój bachicz
no-kankauowy, nie wskazany 11amą party• 
turą .dryg" f1glarnych, świadomych ana
chronizmów. 

A to stanowi w trzech czwartych o 
powt>dzeniu "Pięknej Heleny•. Bywaley te
atralm odgadli natychmiast, skąd płynie 
ten fluic\, udzielaj!łcy się wykonawcom -
nawet tym niedostatecznie przygot,owanym„. 
Spo~lądano w stronę pulpitu dyrygenta, 
przy którym zasiadł nowy kapelmistrz ope• 
ry i operetki p. Eichtaedt. 

Na.r-~1zie stwierdzić można tempera
ment i sprę7.j sł.ość nowego kierownika or· 
kiestry; z bardziej szcu gółową oceną \VO· 

limy \utrzymać się do cziisu, zbyt krótko 
bollliern pracuje p. E. z naszą operetką aby 
ju.ż dziś rezultaty mierzyć i krytykować. 

Sądząe z debiutu, pozyskano w no
wym dyrygiencie siłę poważną i obdarzonl} 
wszyetkiemi zaletami, jakich brakowało 
jego poprzednikom. 

Paui Horbowska, śpiewaczka skądinąd 
bardzo utalentowana, nie zachwycila nas 
jako piękna Heleua. Już to wogóle partja 
Heleny, oparta na tonach średnicy, obfitu
illca w szybkie rec"tati wa-nie leży w glo
&ie p. Horbowskiej; jeśli dodamy do tego 
ilnaczne skrępowanie z powodu niezupel
nego opanowaniu roli - zrozumiemy, że 
piękłla Helena nie mogla stać na wysokoś
ci zadania. 

P. Kozłowski mógłby pod każdym 
wzgl~dem być dobrym Parysem i będzie 
•iM niewątp-Uwie, o ile zechce pamiętać o 
dwócłt zasadniczych warunkach: 1) prr.e-
1łlttłjować sumiennie i opracować pamię
ciowo BWlł ~ięlmą partję i ..• 2) wyf'.!!lnchet· 
llić A w prolie i frazowaniu śpiewnem. 

s . 
Wszakże to ma być'syn królewski, wytworny 
i czarujący .piękności znawca•t Przebrany 
tylko za .baraniarza"!„. Szczególnie przy· 
kre było frazowanie piosnki "o trzech bo· 
giniach' i duetu w II akcie „To tylko 
sen" ... 

Głos p. Kozlowskiego, postawiony 
względnie prawidłowo, nabiera chwilami. 
dźwięków nosowych, dzięki czemu tekst 
brzmi gminnie i śmiesznie. 

P. Saint-Clair z niezwykłą swobodą i 
gracją odegrała swą rolę swa\'rnlnego mło
dzianka Oresta. 

Pan Piekiuski bardzo pomy8lowo ł 
orygin:ilnie potraktował rolę .Menebu!la, 
karykatura ślamazarnego króla- rogacza m·a· 
ła :,zerszy rozmach i była szczerze zabaw· 
na· trochę więcej powściągli wości mogłoby 
je~zcze podnieść wartość kreac.ii p. Piekar· 
sld eg-o 

Z dużą rutyną i swobodą grał pan 
Miller wielkiego augura Kalch asa (jakl:ol· 
wiek nie wyzyskał szerokie~ pola dla 
satyrycznych wycieczek); maska była wpl'ost 
doskonała i niektóre efekty mimiczne bu· 
d.ziły wybuchy wesołości. 

Bardzo komicznym Filokomesem był 
p. Olasz. 

P. Grodnicld nie miał pola do popisu 
jako Achilles, ale i w tej i oli umiał za
ch<łwać dobry styl i wyzyskać nieliczne 
efekty 

Bardzo dobrą parę Ajaksów stworzyli 
pp. Jarzęr.ki i Ka.miński. 

P..1rtenis i Lena -p. Gón1ka i Janic
ka wywiązały się bardzo Zl'f2C3nie ze 
swych rólek. 

P. Ochrymowicz był dzielnym Aga
memnonem, ohoć doprawdy szkoda tak 
pięknego głosu na tak niewdzięczną rolę. 

Chóry sprawiały się bardzo dobrze, 
z w łaszcza wejście w I akcie w rytmie i 
brzmieniu wy padło udatnie; wogóle na 
pochwałę chóru zaznaczyć należy, że -
wbrew tradycji wszelkich statystów i chó· 
rzystów -- porusza się i bierze udział w 
akcji. 

Walc w trzecim akcie, b:irdzo udatnie 
odtańczony przez p. L~w ·rn1 o wsk~ or:u 
p. Ciesielskiego i Augustyński ego flOdobał 
się ogólnie. 

Konrad Tom. 

S B ·r prawa f1JJSa. 
Akt oskarżenia. 
Na fałszywym tropie. 

Gdy tylko rozpoczęto docho ct :ienie i za• 
nim jeszcze zbadano 8wia.dków, rlo sęrlzi ; go 
śled 1·zpgo FJtawił F<ię współp racow 11ik 1.t l\ 7.etY 
• K.ij'Jw~l.;aja Myśl", niejaki Barszczewski , żyd, 
i o !\ windczył, że gdy mdka ,Tuszczyń ll k i ego 
prz~· byla do rerlakcji z prośbą o pod anie 
wzmianki o zae:inionym synu, te r. :ic'J ow~nie 
się jej wrbudziło op;ólną uwagę. Fakt spcł
nio11y ja'.l: gdy by wcale jej nie obchodził, a 
opow · adaj ąo o nim śmiała się wraz s towa
rzyszącym jej mężczyzną, 

Okolicr.ność ta została obalona przez ca
ły szereg innych świadków, którzy stwi-er
dzili, że przeciwnie, Aleksandra Prychorlko· 
wa przygnębiona była i gorzko płakała. 

Ale policję od początku w błąd wprowa· 
dzono i dlatego naczelnik wydziału śl e dcze
go Miszczuk zaaresztował Aleksandrę i f,u. 
kalilza Prychodków, lecz gdy żaduyoh zupełnie 
danych przeciwko nim ustalió si~ nie duło, 
wyput!.tczono ieh na wolnoś6 po jedenastu 
dniach. 

Wówczas już w Kijowie roze111!lła sjt 
wieść, ~e Jn'1zczyńskiego znbili żydzi z }lobu· 
dek religijnych, ale wersja o tern, iż zaLójca· 
mi eą oj cz: m i matka, pawtarzah\ ei') bez11· 
si&nnia w ciągu śledztw:1. . 

Bo oto znowu inny współpracownik tej· 
że gf.!zety, Ordyński, opowiedział iukwirento
wi o zu słysz 'rnej rozmowie, którą prowad~iła 
praczka z handlarką, czy też hnn rt larka z ku· 
charką o tern, że trupa Juszczyńskiego prze
wieziono dorożką w worku i, że krewni zabi
tego, wiedi:lł kto był mordercą, Motywem zaś 
zabófstwa była ohęć zagarnięcia pienięday, 
złożonych jakoby przez ojoa natur»!nego na 
rzecz syna. 

Wkrótce l!nowu rozeszły sią !nns pr.gło
eki. Twierdzouo, że Juszotyńskie~'> 113mor· 
dowuli złoczyńcy, którzy obawiali d~ chłvp !;a, 
jako wtajemoicr.ouego w rózue ich r!prawki, 
gdy zaś dla braku jakichbądź pGllałł\k w t1m 
kierunku poułoskom tym nie dauo wii1ry, Il• 
kazała się znowu iimn wersja. TwiMdzió 
zaczęto, że chłop~a zabito rozmyślnie, Rieby 
dokouanie mordu przypisać żydom i wywołaó 
w ten sposób pogriim w Kijowie. Pewn" 
rolę w zabójstwie tc1u odegrać mi&ła Wiera 
Czt-ber11kowa. r.rntka Żeni, Ten~e Miszczuk, 
nuczolnik wydzL1łu śledczego, usuuięty n o stęr· 
nie od obowiązków. złoż)'ł nawet władzy Bil· 
dowej dowody r.t .:czowe, ale te _okazały sio 
sfobrykowanemi ad ho c. 
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Nie dość na teru. Gdy śledztwo urzę 
downie zam~nięte j11ź było w pierwszych 
dninch stycznia 1912 r. i potem nawet, gdy 
sprawtJ wyzr;aczrino, jeszcze jeden dzie1111i
karz p. Brnsul-Brnszkowski, współpracownik 
gazety .R•1s2koje Słowo" złożył prokuratoro· 
wi obsrierny memorjttł o zabójstwie Juszczyr1· 
1kiego, motywach zbrodni i jej sprawcach. 
Wymien i ł on nawet imiennie zabójców, a 
mieli nimi być karani już s&dowuie Singa· 
jewskij, Rudzińskij i Łatyszew. 

JakiPmi drogami dosriedł p. Braznl-Brusz· 
łoweki do takich wyników o tero akt oskar
żenia rozpisuje się szeroko. Szczegóły te 
pomijamy, jako nie mające istotnego dla spra
wy rnar2enia, nndmieniając tylko, że prowa· 
dząc śledztwo na własaĄ rękę, dziennikarz 
otoczył się lndźmi podejrzanymi, chcąc przez 
nich zbliżyć się do świata zbrodui, przyczem 
dywano sposobów nadzwyczajnych: rozma· 
wiano w mnskMh, płacono za przerwę w za· 
jęciach, n wreszcie dla różnych praktyk 
tajemniczych wyjeżdżano do iunych miast. 
P. Brazul-Srnszkowski zabrał z sobą do Char· 
kown Wierę Czeberakowową, na któr!\ wska· 
1~··.,· :il porrzednio jako na uc:ieatniczkę mordu 

."ii. niej prz dfitawlał ją .inko naj waż11iejaze
ł! ' -wi:idks. W Charkowie \\.iera miała kon
ferencję z adw. przys. Mare;olinem, który był 
~ewczaR już obrorlcą Bejlisa. Namawiano jl\ 
łam podobno, ażeby przyjęła winę ua siebie, 
aa co ofia•·owywano aż 4.0 tys. rubli, ale 
una zgodz ' Ć się na to n'e chci11ła. inni 
liwi1Hlkowie twierd2euiu temu stauowczo za· 
11rzrczy li. 

Ws;;ystkie te śledztwa dziennikarskie do 
niczego vie doprowadziły i sprawa poszła 
dalszym torem. (d. c. n.) 

Czwarty dzień rozpraw. 

W czwartym dniu sprawy posiedzenie 
rozpoczęło się o godz.. 12 Zbadano policjau
ta Leszczłlnkę, który przybył llo pieczary po 
znaleideniu trupa, ua skutek oświadczenia 

\ Sienickiego. Z powodu zapomnienia swych 
zezna1i na śledztwie, na prośbę prnknratora, 
odczytano zez11ania świadka przed sędzilł 
-' !<>dczym. Swiadek przypomina sa"bie, że w 
;, 1eszeni marynarki Juszcr.yńskiego znalezio· 
no kawałek płótna. Na zapytan-ie eksperta 
prosektora Tufanowa świadek potwierdza, ze 
górna część pleców za bitego ściśle 1'rzy lega· 
ła do ściany. Pokazauo mu kawałek powło· 
rzki płóciennej. Swiadek nie pamięta, ozy 
ten kawa lek płótna W) jął i na powrót wło· 
żył du kieszeni zmarłego. Na zapytan:e pro· 
kuret.ora, czy rewirnwy wniód do protokółu 
łe kawałek płótna wyj~ty był 1 kieszeni 
Jauczyńskieoo i napowrói włdony, Leszc~~n
ko odpowiada, że nie wie. „ A. płótno to ma 
wielkie znaozeaie• zauważa prokurator. Na 
pruśbę Gru:enberga, ostatnie słowa proku· 
ratora wniesiono do protokółu. ''°'1 

S w i a d e k P o c h o r o w s k i j, re· 
wirowy zezuaje,se 20 marcaotrzymał z cyrku
łu notatkę o znalezieniu trupa. Po udaniu siQ 
na miejsce, dokonał powierzchownych oglę• 
dzin pieczary, poc:iem przyb_)ł komisar1 Ra• 
pota z pomoc&ikiem. 

B w i ad e k nie pamięta, ezy rewidował 
kieuenie w knrtce zmarłego, Strzępy papie• 
ru widiiał około pieozury. 

S w. Bo r s z n ze w a k i, dzienRikan, 
który rozmawiał w redakcji gaz •• Kijewsk11.• 
ja Myśl• z Aleksandr!\ i Łukarzem Priehodjko 
którzy przyszli, aby ogłosić o zaginienin All· 
ilrzeja, zeznaje źe był zdumiony zagadktlwem 
l&chow11niem się rodziców. 

Meldnj"c o sniknifJoiu 1.1yna oboje byli 
1pokojni, Łukftllz nawet się uśmiechał, Słało 
aię tak: Gdy wykryto zwłoki, świadek w d. 
23 marca ws tą pił po s~l!iego śledczego IX 
rewiru ( Prokofjewa, aby zeei~Dl\Ó tinforma· 
tlji dla redakcji i mi~d1y innemi z~pytał czy 
jest rzeczą waźną dla sprawy zachowanie ei~ 
Prichodjko w redakcji? Prokofjew odpowie· 
tł-ział, śe istotnie moźe io mieć wartość w 
śledztwie i poradził, aby pot.1zedł zameldować 
• tam s~dziemn śledczemu, prowadz„cemu 
łledztwo w sprawie zabójstwa. 

S w. Or dyń s ki, dziennikarz, pow ta• 
rsa śe Simoni-enkowa wyraziła eifJ tak: wszys• 
1y mówią, ie zabili liydzi, a ja wiem, k\e 
~a bił. 

Po kolei adwokaci powódki cywilnej: 
Bzmakow, Zftmysłowakij i Dnrasowioz stawia
łą śwjadkowi szereg pytań co do randez-vo· 
BS trzech wspó}.pracownikdw .Kijowskiej My
•H• z detektywem Wygrauowem i Wiarą 
Czebierakową w g;abinecle restauracyjnym. 

O r dyń e ki był w gabinecie, lecs 
wychodzU w pilnych sprawłleh do telefonu, 
więc całego opowiadania Caebferakowej nie 
słyszał. Opowiadanie jej uwaiał za prawdzi· 
we. Słyszał dekładni<>, Ae Cz'8bierakowa mó• 
wiła, iż J mzozyńskiegn zabili bracia Mifle 
i ktoii jeszcze z pośród krewnych. Do tego 
aby Czebierakowa brała na siebie winę.Wo• 
góle Caebierakowa bardzo jest ostrotna, lecz 
do Wygrat1owa mjałR saufante. 

El w. A n n a Z ab łucka ja, 1ezn11• 
je, łe w jej domu par~r.owya na Słob6do~ 

mieszkali PrichorlJkowit>, zajlllUHC ju•leu :i 

trzech lokalów. Ze swego mies:i:ka11i11 słyszy 
wszystko, co się d!ieje u &!\Siadów. Twierdzi 
śe zabójstwa w domujej nie było. 

Straszna katastrof a 
NA OCEANIE. 

Ma tka dow iedziaw.izy eię o iabójełwie 
chło p t • a rozp il czała i trzeba ją było oblewaó Pożar parowca „Voaturno". 
wodą. Łuk as?, prze,; ci.ły tydiiei1 nocował W P11rowiec k1rnrldyjsl.i „ Volturno", płyn':\CY 
mieście, a wracał do domu w sobotę wie- do Rolterdnmu z 540 yowrncaią r·:ymi do Eu· 
czore'll, wycbod7.ił zaś w poniedziałek rano." ropy wycho1hś· ami, oruz z 217 ludźmi załogi, 

Świad. Miaksiłowowi stwier- zapalił się na środku Atlantyku' 
dzają dobry stosunek do chłopca. . Wezwane telegrafem bez drutu, JO pa· 

Z ab ł o ck i j, mąż Anny, potwierdza ro wców pośpieszyło na miejsce klltastrofy. 
to, co zeznała żona, odnośnie tylko do Łu· Zdolnno uratow '.!Ó 521 osób, wajdujących się 
kasza Prichodko, twierdzi, że Łukasz no- w łlc)dziach raluukowych. Reszta, zdaje aię, 
cował zawsze w domu, jak również w no· zginęh. 
cy z P.iątku na sobotę. Parowiec .Carmania" telegrafuje, ie 

Swiad. Łatohuz, lokator Zabłoc- podjechał do Jlłon~cego parowca .Voltnrno• 
kiego stwierdza, że hałasu u Prichodików we czwart~k. w południe i ujrzał przedni!\ 
nie słyszał. Aleksandra, dowiedziawszy się część parowca w ognin, na tyluej za~ jego 
o zabójstwie syna, była smutna i płakała. częŚ<li setld ludzi ska;:>1onych i dających znaki 

N a ko n ie cz ny j z przezwiskiem La- rozpaczliwe. 
guszka, mieszkgjący w tym samym domu, Z powodu burzliwego morza nie było 
co Czeberiakowa. zeznaje w ciągu trzech mo~'lości zbliżyć się do nieszczęśliwego pa
godzin. Pytania stawiają mu przeważnie rowoa. Z dziesiecin łodzi spu:ozezonycb 1 
pełnomocnicy powódki cywilnej i prokura- niego na morze, 4 rozbiły się, rzucone przez 
tor Nakoniecznyj opowiada o swoich roz- fale, o boki parowca. Niebawem nastąpił na 
mowach z lampiarzem Szachowskim, który płonącym parowcu etraswy wybuch kotłów 
mu zakomunikował, że widział Andrzeja 12 parowych. Dopiero o pó:noey można było 
marca przed bramą domu nr. 40 w towa- podpłynąć ni<:)Co do „ T oHurna•. Tymczuem 
rzystwie Genia Czeberiak i jakiegoś dru- nadpłynęło jeszcze 9 11arowców. O świcie, 
giego ahłopca. w piątek, morze uepolroiło si~ o tyle, ~e 

Szachowski mówił mu potem, idąc do roz.poczęto akcję ratunkową. 
sędziego śledczego że .przyszyje" do spra- Podróżni, aajdujący się na pokładzie 
wy Mendla. Świadek zaznacza, że nie dał 10 parowców, które pośpieazyły na pomoc 
wiary pierwszemu oświadczeniu, a potem ~ Volturnie• stali si~ bezsilnymi widzami stra· 
uważał za swój obowiązek iść do sędziego sznej katRstrofy. 
śledczego i powiedzieć o tern, mógłby bo· Na płonlł-Oym parowcu ro1gr)waly sit 
wiem ucierpieć człowiek niewinny. sceny okropne, a oibrzymie tale Die pozwo• 

Nakoniecznyj nie wątpi, że gdyby Men· liły rstowaó nieazez9śl h>yeb. 
del pochwycił rzeczywiście Juszczyi'1skiego, · Gdy rolległ się strauny hu\{ wybncbu 
to w godzinę potem wiedziałaby o iem k: tłów parowych, zaczęto s.ouszczać pośpiesz• 
cała ulica. nie na wodę, pomimo hnny, ludzie ratunko· 

Na pytanie prokuratora, czy gdyby we z rozbitkami, lecz łodzie te rezbijały s't 
zabójstwo spełnione zostało w domu, w o boki parowca a siedzące w nich oeo1'y to
którym mieszkała Czebierakowa, wieść o nęły. 
tern rozeszła się ró-w11ież szybko, świadek Parowiec „Carmania• donosi telegra· 
odpowiada, że 1 zbrodaia tam mogłaby być fimmte, ze !21 osób, uratowanych z ~Vol· 
spełniona w większym sekrecie. turna u, podzielono 11omiędr.y 10 parowców, 

Wyjaśniono, że Nakonieeznyj miał 1atarg które podążyły z pomocą. Na pokładzie 
ze swoją żoną z racji Czebierakowej. prócs "Carmanji" znajduje się 11 rosbitków. Pray· 
tego zona odsiedziałą. tyd11ień za uderzeni~ b~dą oni jutro do Quuenstow11e. 
w twarz CzsbiHakowa, świadek jednak przy· Jak się zdaje, 236 osób spłonęło zyw• 
zoaje, ~e okoliczności te nie wpłynęły na cem lub uton~ło. 
uozucie uieeawiści da Czebierakowej. Parowiec .Groseer Kurfiirst• donosi 

Ad w. Z a my e ł o w s k i j zn11jduje telegrafem bez drutu z miejscl\ katile\r~fy 
sprzeczności w zeznaniach świadka na śłedz· parowca "Volturno•, że wyratowano 523 J'łO
twie przedwstępnem i Bfldowem, by, zginęło t:aś 100, • Voltnrno• ogarnęły 

Pr ok ur" tor rów nieś prosi przysię- całkowicie płomienie. Peźu wybucbuął, pra·• 
głvch na zwrócenie uwagi na pewne zeznania wdopodoboid, z powodu silneio wybuchu w 
Nakoniecznego. przedniej części okrętu. Z powodu wybuchu 

Z ar ud n y j prosi c zapamiętanie całe• z11alazło śmierć kilka osób z pośród passze• 
go zeznania Nl}itouiecznego. rów i kilka-z pośród załogi. Na miejsca 

Córka Nakoniecznego En d o ks j Il ze• katastrofy było 11 parowcdw. :Pął wiatr 
znuje, ie dzieci do-;tawały się do cegielni północno-zachodni. Sih1e f1'1owanie prseszka· 
Zajcewa przez dziur~ w płocie, huśtały Rie d~ało zupełnie zbliżenia się do rozbitego 
na .młynie•. Bejlis nikogo nio wyptdial. okrętu, Spieszono na ratunek tylko tym, 
Dwa i pół roku temu poa~wioao nowy płot którzy wyskakiwali z okrętu do mDrza. Sioz!lt• 
i nikt tam ju~ n.ie wchodził. ki okrętu stanowi!\ niebelłpieczeńetwo dla że-

p ro k u rat or nadaje dnże snac1eni& glngi. Osoby, które ooalały z lrnt.u~trofy, zao
edc1ytanym zeimHiom, złeżo11ym przez d1iew• patrzone są we wszystlro oo potnebne i od· 
czynę na śledztwie pierwiaatkewem. bywają podrół d&lej. 

Dodatkowo ballauy jeet N a k o n ie c Z• Parowiec • VoltnrM• płynął do Nowego 
n y j ojciec Eudoksji i oświadoza, że córka je- Jorku. Okręt należy do '!'owarzyatwa „ Ura· 
go jest nierozwlni~ta i wielu ueczy nie ro· n.ium·Line• i był ZQ pi ·- nv w Rotterdamie. 
rumie. Przewozi gł6wnie wydw3źcór, Pożar na 

P r a k u r t1 t o r: Czy wszystkie aie- okrtełe W} bnolln,ł o god3. 9-ej xraua J'Od 48 
dmioro dzieci pailskie są nierilzwini9te? stepniem 25 minutą szerołulści ~nocnej i 34 

A d w. Gr n z e n b e r g prosi o wnie- stopniem 33 minutll długośe:i zachodniej. Na 
sienie tego frszean prokuratorskiego cło pro· okręcie znajdowało st-ę 24 podr&tnych pierw· 
tokółu. ezei klasy, 540 trzrciej klasy i 93 oeób za· 

Swiad. S i m o n en k o pe"JJtarza zna· łogi. Parowiec „Ca~mania• pierwszy otrzy• 
ne HCzegóły o wers}i, iś ebłopca sab:ł oj· mal wezwanie za pomocą telegrafu bez drutu, 
csym i matka. nie zwahjąc na Slłalej~t'ą burzP, pośpie\lzrł 

Cz e c h o ws ka, •wladek se ałrony po• na miejsce katastrl. fy i 2ast11 ł 1lrzednią ~1'.ęśó 
wódki cywilsej, oświadcza sądowi, fJe w pier· okrętu objętą płomieniami. Okręt był silnie 
wszym dniu procesu w pokoju dla świadków rzucany. Z Aześciu spuszczonych ł~dzi tylko 

b ł w· c · dwie opus~czouo szczęśliwie, cztery łuna roz· 
po raz plerw~zy zo a czy a i arę zeb1era. biły się i za t~mQły z podróżnymi. Z •Car· 
i.ową, która uczyła cbł&:ica Zaruckiego, jak manji" nie udało ef~ wysłać łodei ratunko• 
ma zezn1twaó: „Powiedz w s"dzie łak: do ce- wych. 
gielni Zajcewa posi1li baeltae 1ię na młynie PodrMrni z • Volturna• zgromadzili siQ 
ty, Genio i Audriusza. Bejlis pogonił za wami, w jednem miejscu. Znłoga była ta jęta ga• 
Ty i Genio wyrwaliście eie, a Andriuszę Bej- szeniem pozaru. Po południu podpłyllęło 8 

wielkich okrętów. Wieczorem, gdy buna 
lis pochwyeił i pociąglll\ł• · uspokoiłn się, opuszczono łodzie ratunkowe, 

Na kl chłopiec Zaruekij odpowiedział któr" jednak wskntek waburzonyeh t::l nie 
Czeblerakowej: •Tego nie powiem, lecz po· mogly zbliżyć eię do "Voltnrna". O goda, 9 
wiem to, cz.łlgo mn!e weale nie uczDno•. wieczorem ogień przedostał r>.i~ do środka 
Wl:ldług słów Czechowskiej w pokoju eiedzia· okrętu. Nast1tpił wybuch. Okręt zaczął po• 

grążać się w wfldzie. Przez cał, noo • Car• 
ło 6 osób, które moźe poaaać. manja• oświetlała morze reflektorami, stara-

(Rewela.je Czechowskiej sprawiły w j!lc się wykryć łodzie i uh·wa.iąeycb. O świ• 
sali silne wrażenie). eis" Voltnrno" trzymał r..lę jtSSl!fJze na po• 

p r o ku r a t o r: Prosz~ t~ 11owo~e wierzchni wody W zburzt>:ii1e f1tl zmniejG1t;r-ło. 
zapisaó do protokółu. eię znacznie. Flotyla łodd ratuokowyeh, 

spuszozonych prze;1 10 zgro-madzonych okrQ• 
Ad w. Gr u ze nb erg; Upraszam o tew, okrążyła • Voltnrno• i priyetlłpiła do ra• 

zapisanie ostatniego zdania prokuratora do towania pedróznyob. Ogółem ocalono 621 
protokółu. ludzi. Bpie niedokładny ocalonych najdllje 

Obu prośbom uczyniono aado~e. eie na „Carmanji".~ 

Tel gramy. 
Telegramy ag. W . .A. T. i wlssn~ I J.. ~11) 

Ustępują? - -=--..... 

PE'rEHSBURG. Roze/lzła sif) pogłosl>r 
.ie mają ustąpić niektórzy ł»inietro\.\ ie, a 
w pierwsz)·m rzędi\e Knsso, l.fakła kow i 
Szczeglowitow. ......, ...,.,„, 

O puhar GordGn•Benl:łł. · -
PARYŻ. Dziś o ! puściło się w hn· 

kurs.ową podróż napowietr:rną na am·41pla.· 
nach, celem zdobycia nagrody • Pubar Gor 
don-Benett• 13 spółzawodniczących lot. 
ników. 

Francuska straż nad Renen.;-
P ARY2. „Rxelsior• donosi, że wojsko 

francuskie nad granicą wschodnią wzmoc· 
nione będzie o 4 nowe bataljony żuławóm 
i 31 łrnmpanji strzelców. 

Monopoi naftowy w Turcji. 
KOMSTAWl'YNOPOL. Rząd turecki 

od1zucił propozycję Standart Oil Glompan-y 
która za udzielenie jej monopolu naftowe-
go chciała udzielić Turcji pożyczki. 

Echa kataatrof;r na morzu. 

LONDYN· Kl\tastrofa, której uległ 
okręt „ Volturno•, jest nnjwię'kSZ:\ od cza· . 
au głośnej katastrofy .Titanic•a• z przed 
półtora rokiem. 

Liczba zatopionych nie zo!!"tala óot~d 
ściiłe określon~. Wiele łodzi ratankowych 
zatonęło, wraz ze znajdującymi się pod rÓ· 
Żlilymi, z powodu wichru i wysokiej fali, która 
nad ranem się dopiero uspokoiła. Je11zeze 
o godz. 9 min. J() nad ranem usłys!iano 
z pokł11du "Carmanji" krzyki, a nieba\vem 
njrzH.o rozbitków, opatrzonych pasami 
ratuuhwymi, pływając:y<ih po morzu. 

Natychmiast opuszezonll z pokładu ł6dż 
rlltnnkową, która jednak uratowała jedne
gQ z rozbitków; reszta zniknęła niebawem 
z powierzchni. 

Kapitan z • Volturne• oświadcza, że 
wsiyc;cy uodróżn; byliby uratowani, gdy· 
by go duebali i 1'"?.le?~".li do rana na po· 
kładzie, okręt bo-.;r;Pm trzyrnał się jesa· 
cz~ na powierzcbui, kiedy fal:;\ już sit 
uspokoiła, a ratunek stlłł si(} ułatwionym. 
Pożu jednak wywolał dzikę t>auikę, a 
pnestróg kapitana ni":t nie słuchał. 

Według l'statni:-'1 obliczeń, ,lecłróźnyeh 
na okręc!e :majdowało ai~ 700, li których 
-ocalało 540. 

Detronizacja. 

MON.ACHJUM. W 2wiąl!ku z projek· 
tem detronizacji chore~o umy1ł0wo króla 
bawargld„go udał sit: baron Hertling dei 
Berchtesgaden, gdzie bawi obe~nie ksil}te 
regent br.waraki. 

Tron alllańskl. 

LONDYN. KsilliQ Wilhelm Wied, bar 
wiący obecnie w Sinaja u króla rumuń
akieg-0 oŚ\1\ iad:iza, i.ż stanowczo żdecydo· 
wuy jest przyjl\Ć tron albański. 

bł _,,,-:S'" 
Kongres ro o ntcz7'. 

:BERNO SZW AJC. Odbył si.ę tu wczo
raj pierwszy koBgres śzwajearskich ~wiąz· 
ków robotniczych Pr';y\>yło 104 delegl\tów. 

Transfuzja lr.rwi. 

PARYŻ. Znany uczony Bertillon pod· 
dał a.i~ operaaji transfuzji krwi. Obecnit 
ezuje 1it doskonale. , . __ .,._,5-1 

Trzęsienie ziemi. ~ """\ 

RZYM. W okolicy Benewenta dało 
się wezoraj odczuć silne trzęsienie ziemi. 
Ludność w panice opuszo1ała domostwa i 
uciekała w pole. Bliższych szczegółów 
b1ak. 

Stow, równoupr. kobiet w I'alljani~ach. 
Oddział pabjauicki stow. równoupr. 

kobiet na odbytem wczoraj p~s1edzeni-u .o· 
gólnem uchwalił wznowić przerwaną dzią. 
lal n ość, uważając istnienie oddziału w Pa· 
bjanicach za pożyteczne dla rozwoju oświa. 
ty prl:eZ urządzanie odee.-yt~w. i. pogadanek 
z zakresu bygjeny, pedago~1k1 I t. p .. 

Oddział pabjanicki mł\ pole do wdzu1c:t• 
uej pracy nad popraw111 !varu~ków _pracy 
kobiet, nad echroną maererzyustwa 1 t. p. 
i może odegrać wainą rol!} w ruchu wyr.• 
woleń cz.) m kobiety, _.........,_ ~~ 

Dnia. 12 pa,ździernika b. r. zaginęła -_, 
7-letnia dziewczynka, bJondynka, .... 

· Michalina Rybareeyk, w liro=ow•j 
sukience i w nie bie&kim fartussku. 
Odprowadzić proszę alb0 zawiadom!{\ 
na 11.licq ..Piotrkowttk!k Mi 128, Józef · 
Dudek. 2328-l .,,; · 
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Chit1skie r:grom;i dzenie naror!owe wybra
ło, jsk hyłJ do przewidvenia, Ili\ prezydenta 
młodej repttbliki, Juanszikaja, Jttóry dotąd 
gedoośó tę piRstownł tymczasowo. Juanszi· 
kaj nie miał wcale kontrkandydata, t:zemu 
ll1iwi• się trudno, jeżeli się zwaiy, ~e przy
wódcy opozyo;i bądź w tajemniczy sposóh n"· 
przenosili się na tamten świat, bądś, jak rlr. 
Bnnjateen, twórca republiki, szukać m11siC'li 
Hhronienia zagranicą. 

Do''ąrl pl·1 11·· te s. q •i pr ai11: c 'Y do Rtworze· 
ni:! nowl'j cl~" " 0 t1i nf\ l l' Pc ·' jPdneeo z synów, 
czy do utrwr' ' t1;n rPpll hl k: C:r\' wrPszci11 do 
przywróceni·• dyna ~tji m :' nrfżur• l11 rj, o tem 
od ,. r tarego lisa«, za ja kiego uchodzi nowy 
prez) d, nt rh;ńs l: i , r-i<.> dowiedzą się nawet naj· 
bliżsi jego przyjach le. 

j<.>11. 0 jee:t jerfynym prywntnym instvtut f: ill de· 
t1>klrwów na świeeie, który nalf\Ży do regu
lRrneeo zjednoczenia amerykańskich zarzą

dów policvjuycb. 
Ojciec Piukertona był zwyoza}nym bed

narzem. 
Gdy przypadkiem cdhrył swe zdolnośoł 

na detekty'#a, założył w r. 1850 z 10 wspól
nikami instytnt wywiadowczy, który obecnie 
zatrudnia 1500 urzędników, rozsianych po ca
łym świecie. 

Zakład jego nie zajmuje się zwyczajne
mi ztrodniami z życia codziennego, lecz 
działalność jego polega przeważnie tylko na 
kontraktach z wielkiemi bankami towarzyHt• 
wami kolejowymi itp. instytucjach, których, 
u r?.ędnioy agencji strzegą bezustannie. 

5. 
- -== 

Mimo to jerlnak dokonane onegdaj " 'VbO· 
ry priyniosły pewną niespoclziankę. Z tele
gramów wiadomo, ~e wyhrnnie ostateczne Ju. 
anezikaja dokonane zostało dopiero rn:y tPe· 
eiem głos0wanin, dwa pierw11ze bowrPm nie 
dały mu - wymaganej priez ustawę więksrości. 
Ryła więc jednak opozycja przeciwko Juan· 
szikajowi, i to dość silna, która ujawnić i::i~ 

mogła dzięki temu tylko, że wybory były 

tajne. 
:Oezrośredniem następstwem wyboru sta

łego p ezy den ta będiiie to przedewszy6tk iem, 
że mocarstwa w dniach jtJŻ może 1 aibliż~zych 
uznają republikę, co nie omieszk" wy~neć 
błogiego skutku na stan jt>i finan!'owy, uczy
ni bowiem kapitalistów pochopniejszymi do 
otwarcia worków swoich. Di tąd jedni tylko 
kapitaliści belgijscy zaryzykowali fandusze 
swoje, których Juanszikaj użył dla zapewnia· 
11ia Robie wiei ności armji p„·zy nadchedzących 
wyborach. 

~O "'Y prezydent urorhił się w r. 1859 
zp ,. ~" '·Pj i 7il!lllf'j rochill\' mandarynów chiń• 
i;k'r h. <'złoukowie klórr>j 11 i11, towsli unjwyższe 
ur7.ę d w krnju. W r. 1885 został minist· 
f!'m prnydentem chiń~l:im przy rządzie ko
reańskim, co clnło p(lcr11tek dalszej jego 
śwHnej karje ; ze. Był on jednym z najzau· 
fa ń szych dornrlców o&tAtni<.>go bogdychana 
ch;rhUego, który też pod wpływem je>go prze
"konyw . jących n n mów zrzekl się tronu 1 uto· 
row r. ł drogę powstaniu republiki. Może już 

wówczas ambitny mąż stanu snuł plany, 
które dziś urzeczywistniać się 11aczyneją .•• 

Król detektywów. 
Do Berlina przybyl Mr. Pinkerton, wła· 

łciciel najlepszej i nujwiększej agencji wy· 
wiadowczej na świecie, znany wszędzie pod 
przydomkiem „ króla detektywow•. 

Mr. Pinkerton stale mieszka w Nowym 
Jorku i od lat 20 już nie był w Berlinie. Po· 
wierzchowność jego w niczem nie przypomi
na detektywa, jak sobie go przedi;tawia nie
jedna wybujała fantazja przy czytaniu powie
ści kryminalnych. 

1

~' SPRZEDAŻ i KUPNO 
~ załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka

miński, ul. Przędzalniana 07a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 

informacyjny. 

Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 

eee see 
Robo nic łJ! 

2ądajcie „Nowego Słowa" 
u 1przedawrów unnnnh. w koilYko[h I 

Wyszedł Jil okazowy (cena groszy sześćj i za
wiera treść następującą: 

Teraz, gdy Juanszikaj etanie się głowił 
państwa, uzn11ną przez mocl\rstwa, pieniądz~ 
r. Enropy popłyną obficie i nowy pr-ezydent 
będzie ich nmiał nżyć dh planów l'IW•·ich. 

Pinkertou w rzeezywistości czyni wra
łenie zwyczajnego „bussinessmana" lub ren· 
tjer11, lubiącego spokojne i „. ygodne życie. 

Z r!urną opowiadn p. Pinkerton, że „Agency" 

Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo· 
njalnej, tabacznej lub żelaznej. Duże do

świadczenie! Rutyna handlował 
Oferty sub „Handlewiec" w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej", ul. Przejazd JW 1. 254-6 

Od. Redakcji.-List ?tmarty posla Eugenju
sza JaKielly do robotników.-~ dalej?- Ku od· 
budowie.-Ruch strajkowy.-Akcja ubezpieczeniowa.
Kronika. 

Popierajcie prasę robotniczą! 
Popierajcie „Nowe Słowo"! 

CASI o ,, POL WA AT A'' 
Dziś podług 
iek@pomnego 
arcydzieła 

'' 

'' 

Dziś podług 
wielc:opomnego 

arcydzieła 

fmiła l~lA w 8 wielkich częściach ze znakomitym Henry Kraus&'em w głównej roli. fmiła . l~lA 
Pftdliemee l~ietia rn~t~łY WY~tmane l Wi@Rffimi łfllttllfr~[i~mi. POCZ!łtek przedst~,~~lip;l~~~~:nie o ~dz. 

h\Vllrl uwo Wrniemnno Kreolu tó~lli[~ KUD[ÓW i 'nemnłDWlÓW -H. WINKLER 
(Piotrkowska N! 17) 

Bilans na l-90 Paid~ierni~a 191~ r. 

I< asa • • • • 
Rachunki bie7.ące w Bankach • . • 
Członk. 10% wnio~ek w Central. Banka • 
Papiery publiczne • . . . • 
Skup weksli, opatrzonych najmniej 2 pod-

pisami . • • • 
Weksle protestowane . . • 
Pożyczki pod zastaw papierów publicznych 
Monety zagraniczne i kupony. • . 
Korespondenci • . • • • 
Koszta handlowe . . • • 
Wydatki zwrotne , • • 
Spccjal. rach. członków, zabezp. wekslami 
Organizacja i urządzenie • • • 
Procenty i prowizje zapłacone. 

25,54984 
93,421 95 

500-
38,937l03 

2,708,020 78 
12,66809 

127,673 88 
39226 

130,398 80 
50,31866 

53633 
2,516 72 
8,29463 

122,91693 

3,3'2~ .145 90 

Panie wied~ieć powiinne 
że „ Tuetouf" (Ti tu) wyrobu 

Laboratoire prive <l'nygiene pubłique Paris 
jest jedynym celującym śroókiem przeciw robactwu. Przy małej dozie w 
użyciu, działa natychmiast i zabija w>zelkie robactwo momentalnie. 
Wiele podziękowali ze sfer prywatnych I Instytucji publicznych! 

Żądać wszędzie. 
Generalne przedstawi· 

cielstwo: 

Warszawa, 
Chmielna IO. 

nie usypia jak 
inne środki a 

Żądać wszędzie. I:: 
niszczy, zabija I Wyl;iczny przedstaw. 

na Łódź i okolice 

B. C H Ą D Z Y Ń S K I 
Łódź, !"rzeja~ aG. 

1111111111111111 

Kapitał obrotowy; 10% wnioski 1060 człon-
ków z odpowiedzialnością Rb. ~71,750 

Kapitał zapasowy . . . . • 
Wkłady członków i osób obcych . • 
Kasa przezorności, pracujących w Towarz. 
Redyskonto w Banku Państwa i Inst. Pryw. 
Korespondenci . . . . . 
Specjał. r-ki Tow., zabezpieczone wekslami 

i pap. procent-0wemi . • • 
Niepodniesione procenty od wkładów • 
Niepodniesiona dywidenda • • . 
Podatki państwowe • 
Sumy przechodnie. . . 
W pływy z. nalełiności, odpisanych na straty : 
Dyspozycje do honorowania . • 
Procenty i prowizje potrane •: .„ : 

ł 

387,175-
27,9,12 74 

l,193,783·25 
12,598 90 

779,83605 
150,98993 

229,587 88 
2,91532 
6,57711 
1,31947 

281,491 56 
673 43 

2,378t66 
244,856 60 

::\,022,14590 

.~~~~~~~~~~~~~E~~~~~~~~~'11'" ~'·""·"'·""· ~ "'.""""'·"""""·~.....,.. ·~~~.....,,.,·~~ ........ ~~~~ 
\fi DOBRE MLEKO '·~-~~ ~ 
:'! a. jest podstawą zdrowia i życia każdago ~ 
~ O kto zatem chce zbadać czy mleko nie fałszowane, niech /.~ 
\łl „ utywa ·" 

I : MLEKO BADACZ I 
\~ i „z główką sarny" „ ~ i .iP~ O Żądaó wszędzie z „główką sarny". ~~ 
~ Patent Ni 55523 478044. 1835-5-1 1fj 
~ .... ~·""!!i..·~~."'!;o..~·~·""!!i..·~~~~·~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~· . . ~~~~~~~~~~ 

1809 OTWOCK 
Zawiadamiam W. P., że ot
worzyłem nowy oddział z 
wszelkiemi wygodami dla 
paralityków i osób z prze
wlekłomi chorobami psy
chicznerni, jak również 
oddzielny pawilon dla ner
wowo chorych pod opie
ką lekarza z uwzględnie
niem środków leczniczych. 

Z poważaniem Winkler 

~ WYNAJI~~l ~ 
karet i powozów 

5fl. ~emnn 
ul. Piotrkowska Ni 119 

TelPfon Nr. 10.53. 

Salon dla pań I pgnó(IJ 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 183 

Kilka panienek pnyjmę na na.ukę 
kroju i szycia. Nauka moźe byó 

prowadzoną w godzinach rannych lub 
wieczorowych, tamże potrzebne ucze• 
nice. Zgłasznc się ul. Widzewska 111 
m. 6 29'21-ó-1 

Potrzebny wspólnik do za.lr:ładu t\111•' 
sarskiego. Oferty skłdać w „ Gazeci&~ 

Przejazd l·dla .Czy11ny". 
2324-2-1. 
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I ; 
II 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji • Nowej Gazety Lódzkiej" i i 

~~~ · [twu 'ol~~i~ W t~~li i ~Knlin 
I 
I 
i 

zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

~-

I 40 STRON DUŹEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. C E A 25 KOP. 

l_~l .. !~!{!.~!_W~~~n liiegumia[b i W A~miB. "nowel 6ale~l!!~ll(i er Pfleial~ 1. 

Pierwsza lecznica lekarzy s.·'Bcjalis1ów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). TeDef. 30 .. 13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. L1PSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

_ Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - la rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 ko p 

AGAZYM rlllUZYCZIIY 

G. TESZNERA 
30.. Piotrko" ska 30. 

Poleca. na sezon szkolny. Skrzypce i praw
dziwe mandołtny włoskie od Rb. 4 .50, 5, 
6, 7.50 i wyżej w lf'pszy!'h gatunkach, gra
mofou;y bez tub, przyjem nie grajl\ce btlz s-zu
n'u, t ł yty z nowych operetek, jak .. Gri-Gri" 

'Ił lI pl:'chen~, Kino-Konigin" et. Cet. -

\iJsz~ikie r~Pilrucle "kooqwune ~~ sumiennia I ortvstvcznIe. 

W iu! ~Ia D • f y łów. 
Doświa.dczony kupiec, posiadający kilkanaście tysięcy 

rubli pragnąłby przystąpić jako wspólnik do wyrobionej 
już fabryki, lub ewentualnie otrzymać zastępstwo pierw
s:wrzędnej fabrykacji na Warszawę. Wyczerpujące oferty 
nadsyłać: sub: "Warszawa, skrz~nka pocztowa 
s57". 1906-3 

11m 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich I 

Sł:rn .. a w całym świecie 
H E R B A T A Z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HAf<ZERIGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynnie}sze p(ilwagi ekarskie, zatwierdzona przez De

partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezhędniejszych środksw dla utrzymania zdrowia. Napój ten 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude" 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia ~ołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. " pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

I 
Józef Gro~&;nann, Wu szawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet I I 

455-2-2 

~ IV"" Hygjena twarzy i rąk 
~ Wszechświatowej SI "(P ty N) 'ITdelikatnia skórę, J sławy', leczy radykalnie i 
~ 'Jsuwa w:wp-y, piegi. liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy pIękność t urok młodoścI. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel .Hlzef Grossman, Warszawa, Złota 16. OOL 184-00. Próbny 
flakoll wysyła się po otrzyman.iu rb. 2,25 k. z przesyłk~-motna markami 

MO'" 'W$ m;a rez·· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dr I me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
IdłUSZerio i eborobł kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot 1492 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od lO-11 r. i 5-7 po pot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska N§ 35. 

Telefon 19·84, 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Telefon Nt 13-59. 
Syphtlls, choroby skJrne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłctowe i nlem!);;y płciowej, 

Leczenie syphilisu 1':1 l varsanem Er
lich-Rata .606"-914 (wśródżylnlt; ). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących wrosów) o· 
świ9tlenie kanału (uretroskopia). 

'?rzyjmuje od 8-1 r. i od i-' u i-' . 
pa.nie od 5-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekallli:t. 

Dentysta 8 ERlA A8 
powróciła. 

Mieszka obecni ej Piotrkowska 116. 
Telefon 29-33. 

Przyjmuje od 10-1, od 4 7, w nie-
dziele i świętp, do l-ej, 1907 

Dr. med. P. LAn'GBADD 
Zawadzka 10. 

·b. asystent kliniki berlłńskiej, specja· 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płclewej. 
Przy leclŁeniu syfilisu stosowanie 
preparatu ,,606«-,,914,8. Leczenie za 
pomocl\ elektryczności (elęktroliza). 
Masaż wibracyj:c.y, badanie nerek, pę
cherza i kanału. EndosJropia i cysto
skopia. Godziny prl/;y.ięćj od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4-5-ej. 1461 t Z kl·· ~ ~ a ys o o o l. ~ 
~ (Zebrał i stre~cił M. WIELKOPOLANIN.) ,. t 
~ TWORZENIE się SWIATA i UKtAD SYSTEMU ~ La bora orium 
~I PLANETARNEGO WEDtUG POJęć STARO ~ J 

~ee!)e --=-es.ee~" tf~ -
u~ił 
~.J 

Al~~~1 JADA M II] I m 
nakładem wY,da wnictwa. l.f'ilA 
"GAZETY ŁODZKIEJ- ~ 

ID 
~~ 
~ 
~_t~ 
'»O" Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie-

@. 
~ rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
~'J stoBoWllem objaśnieniem. 

~; Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla- lila 
---=" ne premjum dla prenumeratorów "Jutrzenki", którzy ~ 

t~ opłacili całoroczną prenumeratę ha "Jutrzeilkę" .If'nt 
~ w kwocie rubli 2. ~ o Album Jana Matejki nabyć można wad· @ 

ministracji "Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. @ 
~ Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. m 
~I ~ YNuumeratolńw J61'!i fiale!! tMlkiei" mU ~ 
6Ve~ss~seesa~ . 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD ćhorob:r weneryczne, skóry 
dróg moca::ow~ch mieszka obec l. ie ul. Andrzeja.M 2, 

ul. AN D RZEJ A N!! 7 róg Pioti'~ow&kiei, I-sza piętr(). 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 Przyjmuje jak dawniej. 

Telefon Nr. 170 1404 Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nOS3 i gardła. 
Zachodnia .M 57 

Telefonu Nt 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poŁ 

Gabjn~t dent:rstyczn~ 

E. KOPROWSKI 
Piotrl<owska 35 (w lok. 7ajm. dawniej 

}-rzez W. Szn.vc p 1'0). 
Leczenie zębów bez bÓitl elektrycz
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
z~bów, Masaż wibracyjny. 17i9-1ó6 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 p() poło 

1644. 

Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadz~a N! 6, 

b. asystent petersbursktego szpi
tala miejskiego, specjalista chorób 
weneryczuych, skórnych j nie
mocy płdowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa· 
ratu E~L1CH-HATA 606·914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 j od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

~. 1. ~lDittKin~ 
przept:awadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarskl\ (twarz. 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

SpecJalista cherób uszu, nosa i gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny·Marji. 

Piotrkowska Hs lao. 
Teiefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i śWięta od 10-11 rano 

~9999~9S~99~~&999999~9a 

Dr .. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choreby kobiece. 
b. ordynr tor warsz. uniw. klin. akus~ 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pór 

do 6 i pół po pot 
Południowa 23. Telef. 16-85. 

1766-0 

Dr. SłanlsłaflJ Le~lnson 
przepl"owadził się 

n;;. d. ratrkow&ką Ni! 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 r. i od 5-7 pp. 

T.lefon .r. 8-10. 
1889-15-1 

9&9aeeeeEeee~~&e~&ss&eeee 

Dr. Lv' Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJPhilis, skarne, wenerJGz ... 
chorobJ dróg moczowych •. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLlCH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od. 4-5. W niedziele i święta ~lko 

do l rano. 

Potue'ny ['łopiel 
starszy do Administracji. Zgła· 
szać się do "Nowej Gazety 

Łódzkiej" -Przejazd l. 

~~®®S 

lak ład Tapice rsko -dekoracyjny 
IDł. Przeźd;lecklegO 

przyjmuje wszelkie obstalunki oras 
posiada. na składzie otomany leźank( 
itp. Piotrkowska 108 

e e 
Ogłoszenia drobne. 

Dobrze proaperula,cy sklep koloniala)' 
z powodu przeprowadz-ki do sprze-

dania. NawrGt 42. 2312 

Maszyny! 2. Singera. prawie nowel 
b~benkowe i Maszyna za 16 rubll 

Piotrkowska 103 -5 
2315-6-1 

Potrzebna 15-to .letnia dziewczyna.dol 

dziecka i robot domQwych ubc& 
Staro-Zarzewska Xt 49 mieszkani3 6. ~ ~YTN~CH, ~'E~~~S:~~NIC~ i C~ASO~ = Magistra N. SCHATZA 

t( .. ,. l.ódź, ul. Piotrkowska Ni 37. Dr. W. DUTKIEWICZ 
ł{ WYKI.AD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY ,. aadanie T~;!:i 26;.S; syfilia. przeprowadził si" na 

2318-3-1 

'7&ginllił paszport, na imię Weroniłd 
"z Wrocł&wskich Roglllskiej, wyda
nr z gm, Szymanów, p-~. SochaczelB
kiego gub. warszaws.ltieJ. 

t( Dla prenumeratorów NoweJ' Gazety Łódzkiei" ,. W!,!zelkie aaaliz~ lekarskie i c~e. Id JlmulIM 1 rM PiAłllll,. ... WA' 
AJ ." .... 'oJ... IIHcznel I118CZU, phrocm (gruZR(ly. . • Aw.Vl , ug IUUHVW;)łl~. Xl po as kop. Do nabYCIa w AdHllDIstraC]l, Przejazd l. ~ kr~i, wydzieli.. dra, mocz.. Choro~. akórne, _ w~ZMt 
.,~ II płclow .. h, wody, mleka i t. d I JIIOO&OpłCł .... 
"':~_ ""tJ!!:: _ __ 11 Przyjm~e od 9--12 r. i od 5-8 w ~~~ 
..... _ ••••• /-' ............ ~ ~~*~~E§§eEl!.!f!~ae9 Panie od 4-f. po pol. 20 ~ 
W~"awc.J Jan Grodek. W tłooSlli .Jan Grotlka, Wił •• wsi'aJi lQ6a. _-::.:::::::.=-:~=--::...L-=--.E..:.:=--~--.:!!~."":;M~Il::;'to5':-.~Ai":n:-: .. :'::-"'iiG:::r'=o';id==e.:L'""-'=-

2813-3-1 




